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Z PIŚMIENNICTWA TECHNOLOGICZNO-KONSERWATORSKIEGO ZA ROK 1960

PUBLIKACJE W JĘZYKU  
ROSYJSKIM

W. H. KARASIEW A. U kreplenije  
krasocznago słoja  i  grunta wosko- 
sm olannym i m astykam i, „Woprosy 
restaw racji”, 1960, str, 27—38. A u ­
torka zajm uje się w ażnym  proble­
m em  dla konserw acji m alowideł, 
a m ianow icie przych w y tywani em  
rozw arstw ień  m alatury i zaprawy. 
A rtykuł w sw ej części zasadniczej 
pośw ięcony jest om ów ieniu dziew ię­
cioletn ich  dośw iadczeń konserw a­
torów radzieckich, od 1950 r., w  
GCHRM (Państw ow a Centralna Pra­
cow nia A rtystyczno-K onserw ator- 
ska) w  zakresie stosow ania spoiw  
w oskow o-żyw icznyeh. W ykład pro­
wadzony jest w yjątkow o jasno i 
przejrzyście. Przechodząc od w y li­
czenia ujem nych cech k lejów , w y ­
m ienia K arasiew a osiem  w ypadków , 
w  których zastosow anie lepiszcza 
w oakow o-żyw icznego jest n ieodzow ­
ne dla dobrej konserw acji, a  także 
sytuacje, w  których n ie  należy ich  
stosować, jak np. przy niepełnym  
w yschnięciu  obiektu. W spom ina w  
dalszym  ciągu o  dw óch rodzajach  
spoiwa: w oskow o-dam arow ym  i
w oskow o-kalafoniow ym , stosow a­
nych przez C entralną Pracow nię  
oraz podaje ich recepturę i sposób 
sporządzania. Spoiw o w oskow o-ka- 
tafoniowe jest niżej staw iane od 
w oskow o-dam arow ego, a to  ze 
względu na krysta lizow an ie się ka­
lafonii i zażółcenia jakie ona daje. 
Autorka kładzie w ielk i nacisk na 
konieczność indyw idualnego stoso­
wania lepiszczy do poszczególnych  
obiektów, to znaczy na proporcje

składników  spoiwa, odpowiednio  
dobrane — w  zależności od rodzaju  
podobrazia, sposobu w ykonania m a­
low id ła  itd. Sporo m iejsca zajm uje 
om ów ien ie  narzędzi oraz sam ego  
postępow ania przy przychw ytyw a- 
niu m alatury i  zapraw y (np. jak  
i czym  prasow ać, jak  zdejm ować 
kalk i zabezpieczające, zachow anie  
się  podobrazia drew nianego, m eta ­
low ego  i  in. w  czasie w spom nianych  
w yżej zabiegów  itd.

W. W. FILATOW. U kreplenije 
proiziwiedienij sow rem iennoj tiem - 
piernoj żiw opisi, „W oprosy restaw ­
racji”, 1960 (s. 39—48). W roku 1956 
P aństw ow a Centralna Pracownia  
A rytystyczno-K onserw atorska otrzy­
m ała z C entralnego M uzeum T e­
atru trzy cenne dekoracje teatralne 
m alow ane tem perą, m iędzy innym i 
dekorację Fiedorow skow a do sceny  
„Petersburski bal” z opery Czaj­
kow skiego „Eugeniusz O niegin”. Jak 
w iadom o, m alow anie techniką, w  
której używ ano spoiwa em ulsyjnego  
b yło  bardzo łub iane i często stoso­
w ane na przełom ie X IX  i X X  w ie­
ku, zarów no na terenie Europy za­
chodniej jak i Rosji. Przyczyna tego  
leżała w  łatw ości i prostocie tej 
techniki, w  jej szybkin . w ysycha­
niu oraz lekkiej m atowości. Z w łasz­
cza chętn ie była ona używ ana dla 
m alow ania dekoracji teatralnych. 
W. W. F iła tow  zajął się przedsta­
w ien iem  w yników  do jakich doszli 
konserw atorzy w  GCHRM, zajm u­
jąc się przez trzy lata utrw alaniem  
i przychw ytyw aniem  rozw arstw ień  
m alatury i zaprawy oraz zabezpie­
czaniem  przed p leśnią w yżej

w spom nianych tem perow ych deko­
racji teatralnych. Om awia drogę, 
jaka prow adziła do w yniku opraco­
w ania specjalnych zestaw ów  spoiw , 
które poza przychw yceniem  rozw ar­
stw ień  nie w pływ ają na zm ianę  
sw oistych cech m alow idła tem pero­
w ego, jak jego m atow ości oraz „w ło- 
skow atości”. Podaje rów nież w  ar­
tykule sposoby sporządzania oraz 
zastosowania w spom nianych lep isz ­
czy. Jak gdyby dla stw orzenia p eł­
niejszego obrazu w iedzy kon serw a­
torskiej o technice tem perow ej, na­
stępny artykuł w  „Woprosach re ­
staw racji” dotyczy now ych m etod  
konserw ow ania daw nych obiektów  
w ykonanych w  tej technice.

G. H. TOMASZEWICZ. N ow oje  
w restaw racji tiem piem oj żiw opisi, 
„W oprosy restaw racji“, 1960 (s. 49— 
64). A utor artykułu usiłu je podkre­
ślić istn ienie dw óch  etapów  w  dzie­
jach m etody konserw acji m alow ideł 
w  ZSRR. W pierw szym  okresie, to 
jest, w  latach 1920—1958, stosow ano  
g łów nie denaturat, kwas octow y, 
amoniak, olej ln iany itp„ jako 
środki rozm iękczające w arstw ę w er­
niksów  lub  m alatury. Olbrzymia 
jednak ilość obiektów , jakie w  
owym  czasie konserw ow ano, po­
zw oliła radzieckim  konserw atorom  
na w yciągn ięcie  pew nych w n io ­
sków. Stw ierdzono m ianow icie, że 
w spom niane środki przyczyniały się  
do osłabienia trw ałości m alow idła i 
tak np. kw as octow y działa ujem ­
nie na ultram arynę i na jasne 
ochry, które ciem nieją, zaś denatu­
rat — na zielen ie m iedziow e itd. 
Zarówno jeden jak i drugi rozpusz-
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